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Organ demokratyczny niezależny. — Haju/iększB pismo \» ffloitm Białostockiem 
Wychodzi codiień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 60 marek. 

CEnn 

W ETieioe miesięcznie 
Z o t e A z o m i s do IOBKI 
t«a ppyWRCfi 

Mk, 1000.— 
1200.— 
1200,— 

Na zeaae^e adtwał Z,azdu Związku Pracy Pro-
wszyłtkie kasBUBJkaty :n*iytuc;l 
spotecza. -v kronice po«2!ega>s 

oplecie. 

R E D A K C J A i A D M I N I S T R A C J A 
G r o d n i e 

! „Dziennik Grodzieński" 

P. K. e . M Sł.071. 
Artyaady »*4««łaBe oez ozaaczeoia hoiwariun 

sę za bezpłatne. Rekopitćw 
ale. zwr»ca Sie.. 

Alekaandrowtlri zanj. 8 m, 4.. te!. 228 
Ceato P. K. O. •OtM. 
przyjniij»i od g. II da I ppl. 

« B l a l y r a i i o k u 
f „Dziennik Białostocki" i 

Rynek Kościuszki N> 1, tel. 63. 

Rada-ktor »raw>maj* ad •> II do I • • ! . 

acja czynne od. 2. 9 do 2 i od 5 do 7jA<tainiatrac;a czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7, 

CEHA O O t O S I E H i 

za 1 wiersz lob jego miejsce wysokości I mtl. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 jak., po 
tekście na str. ogłoszeniowe) 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych * 
szpaltowy. Ogłoszeni* zagraniczne i liaji okrę­
towych o !00°/o drożej, tabele cyfrowe i bilanae 
o 90°*. drożej, drobne-za wyraz 50 mk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. Jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte V zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u ta i o wielkim nakładzie „Dzienniku Białostockim" i .Dzienniku Grodzleńiklm ( 

NOwfl TRflGEDJfl W BIAŁYMSTOKU 
* Sekwestrator, sprzeniewierzywszy znaczną kwotą, zastrzelił swą przyjaciółką i siebie. 

Najtaniej! Najtaniej! 
i Besfauraeja i Cuhiernia p. | . 
i s < W J K T O R i / \ o,2°' 
• w G r o d n i e a i . B r y g i d z l t a Jft 7. 
i * r t i } e §S#JEtHMłf: .obiady, kolacje, kawą, herbatę i kakao. 

/ Kodinła prowadzone wzorowo. 

Wykrycie bandy komunistyczno-
bolszewickiej. 

r Uwaga! 
f W składzie materiałów aptecznych I kosmetycznych 

D. GtfftWtCZA w G r o d n i e 
» . * Dominikańska Mt 31, róg Hoovera 
B" ciotM-zawsze otrzymaj po ceaach najnitszyth w wielkim WfboTze: 
» dła taalałt iae, perfuaaerjt; i różne inne artykuły kosmetyczne oraz 

galantarj* krsjewyco i zEgraeicznycb fabryk. 
k. "-m-i Takie prajWy tła irysttriv. m 
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Warszawa, 24-8 (fl.W.). 
W tych dniach władze bezpie­

czeństwa zlikwidowały groźną ban­
dę bolszewicką, która miała doko­
nać szeregu zamachów na władze 
polskie na Kresach. Aresztowano 
z górą S) osób, u których znale­
ziono olbrzymie masy materjałów 
wybuchowych i broni oraz opra." 
cowane na piśmie plany zama­

chów. Między innemi miano na­
paść na gmach DOK. w Grodnie. 
Dwaj napastnicy mieli zamordo-

jwać wartę, inni zaś z przygotowa­
ną maszyną piekielną mieli wtarg­
nąć do piwnic i zostawiwszy tam 
narzędzie wybuchowe — szybko 
zbiec. Na czele bandy stali: Mi­
kołaj 5>iergiejczyk i Piotr Jurenko. 

się mógł odbyć w d. 5 września, 
albowrem w tymże czasie zaczną 
się obrady Zgromadzenia Ligi Na­
rodów, zaś jednym z punktów ob­
rad jest właśnie sprawa rozbroje­
nia. 

i 
•i 
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Przemycanie polskich wagonów 
do Niemiec." 

-I 
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ZAWIADOMIENIE. 
Kmltj&icm mamy latictyt zawiadomić PT. PublicinoU, 

te po pan/tygodniowej przerwie fetriej Kino SATURN" z po-
wrottm imlah otwarte. Równitt podajemy do wiadomości, 
t« takofi&aktowailimy najleps.it obrazy t firm pierwsiorięd-
nycg, którt rmjwyhrtdnitjszą PT. PBWICZBOŚĆ zadewolntt po. 
trefią: wobec tego Dyrektfa ma r.adzleją. te PT. Publiczność 
zeebe*. tok jak poprzednio, prićz Ueinc, frekwencję wyrazić 
moje atńanit. z pololonlem 

m-W3 t~~i L. EUASZEW 

Wstrzymanie wywozu produktów 
żywnościowych. 

Warszawa, 24.8 (A. W.) 
W ubiegłym tygodniu dyrekcja 

kolejowa w Katowicach przekażą, 
ia policji śledczej sprawę 2 kole­
jarzy górnoślazeków: Gry I i i Rad­
wańskiego z Katowic. Obaj rl ko* 
leiarze w porozumieniu z Niem­
cami szmuglowall wagony polskie 
do Niemiec w sposób następują­
cy: Na oróżnych wagonach z ce­
chą P. K P., a więc przydzielo­
nych Polsce, skreślali litery P. K. 
P. i z pomocą skradzionego sza­
blonu dorabiali nocami cechy nie­
mieckie, wobec czego wagony te 

bez przeszkody wędrowały do Nie­
miec, aby więcej do Polski nie 
wrócić. W ten sposób wysłali do 
Niemiec kilkanaście wagonów pol­
skich. W biurze wagonowem dy 

s rekcji katowickiej pracuje kilku 
urzędników niemców, którzy nie 

i zauważyli tej systematyczne) kra­
dzieży, gdyż otrzymywali po 5,000 
mk. niem. od wagonu. W kiesze­
ni Radwańskiego znaleziono no­
tes ze spisem wagonów, skradzio­
nych Państwu Polskiemu. Niemcy 
będą musieli zatem zwrócić Pol­
sce zrabowane wagony. 

Giełda Wa 
Warszawa 23.8 (teł. wl.) 

Nowy Jork 9150, 9300. 9225 
Londyn —.—. 
Pary* 
Berlin .— ,— 

Notowania nlBotic|aln«j gl«My 
białostocklBj. 

(Kantor wymiany Lachbwąra i Różan-
ikitg^ 

z dnia w 
Dolary 9000-
Marki niem. 6.— . 
Frinki 700 
Funty 40.000 
Ruble złote 45,000 

Rynek zbożowy blalosfoeki 

Obsadzenie teki min. oświaty. — 
Warszawa 24 8. (tel. Wl.) ty prof. Kumaniecki. W południe 
Dziś przyjechał do Warszawy przedstawił się prezesowi mini-

nowo mianowany minister oświa- strów Nowakowi. 

ca dsloa 
Żyto . 
Pszenica . 

^Jęczmień 
vChrtes 

Kartofle 
Mąka I gatunku 

- 11 .. 

•rosorajsiy. 
. 5600 mk: za pud 
. 4600 „ „ 
. 4200 .. ,. 
. 4700 „ ,. 
. 1300 ,. .. 
. 8000 ., „ 
. 7000 ,. „ „ 

Warasłwe, 24-8 (A. W.). 
Na . wczcraftiym porządka 

toennyai kornlteta ekonomiczne­
go r«4f rniorstró* znalaiły się 

'•prawy włWMo 200 wigonów jsj 
« mm świń. Acłkolwieh Polska 
mc>sf»bf obecnie wywieść pewne 
ttośct z*»ó**io trzody chlewnej 
rhk i jaj. jedsAMe komitet eko­

nomiczny przyszedł do przekona­
ni*, ze producenci, handlarze l 
pośrednicy uznaliby pozwolenie 
wywozu za pretekst do nowej 
podwyżki cen i pottanowił jedno-
głoinie nie udzielać narazie żad­
nych zezwoltń na wywóz trzody, 
jaj ani żywności wogóle. 

Wspólna konferencja. 
Warutwa. 24 8 (R.W.). 
Mśiuttrowif »araw zagranlp. 

rtych fioltftdfi, Lctwv i Ełtonfl 
• r w poltfeJ crtwgi 4*«ffctres w E-

•tonjl, p. Neuman, odbyli w Rewlu 
konferencję w związku z rozpo* 
etą<* się mającą tesją zgromAdze-
ni* Ligi Marudów. 

Zmiany w minitrler-
jaoh. 

Warszawa, 24.8. (Aj. WJ 
W kołach rządowych obiegała 

pogłoski, że kierownik minisrer-
jum przemysłu 1 handlu p. Stras-
burger ma byt mianowany Wl 
ceminlstrem spraw zagranicznych. 

Na ministra przemysłu i han­
dlu premjer Nowak ma powołać 
napowrót p. Osowskiego. 

Wyjazd do Genewy. 
Warszawa 24 8 (tri. wł) 
Jutro rano wytetdzaią do Ge­

newy na zgromad*enłe Rady Lgi 
Narfdow i walne zgromadzenie 
L»gl Narodów trzel przrdstawicie-
le Polski pp.; M-rdlnger, Bratkow-
HHi i Wołowski. 

Skład delegacj i 
j a g o s ł o w i a ń s k i e j . 
Warszawa, 24.8 (tel. wł.) 
Delegacja Jugosłowiańska do ro­

kowań handlowych z Polską, kto- i 
ro w tych dniach przybywa do 
Warszawy, ma skiad następujący:, 
prezes delegacji min. Jankowie/, 
członkowie delegacji: delegaci mi-
nlsterjum skarbu pp.: Todowlcz, 
Sawicz, pos. do parlamentu Sze 
cerów I ekspert Schmidt. 

Zjazdu w Moskwie nie 

Rynek skórny białostocki 
Cholewy płatowe para . 2000—20TJ0 
Cholewy szagrynowe „ 
Szpigiel biały 

I Szpigiel wantowy 
Łapy podeszwtane funt 
Podklejki cale para. 

„ polowa „ 
Ssagryn funt 

1200—1809 
90O—1500 

iono—looo 
1300 rak 

1400— larjB 
1000-1T0D 
WOO—1500 

Rynek ałdknUty białostoikl 
Karo . . . . 
Kastor kolorowy . 

M zwyczajny • 
„ ciemny 

Burka na «ełn. osn. , 
„ na baw. osn. 

Paitotowe z podszewką 
Koce szagatowe azt. . 

axw—agoD 
1000—1T0D 
1000—lflDO 
1100—1800 
1200—1900 

MOO— 1700 
M00—4000 
5000—7000 
lioo—troo 

Zwyczajna 
S z a a ty 
. . . mk. 7000 pwt 7000 

13000 

W kołach politycznych panuje 
oplnjf). te proponowany przez 
rząd sowiecki zja/d przedstawi­
cieli państw Bałtyckich. Polski I 
Ruaiumi w Moskwie dla omówię 
nia spraw rozbrojenia, nie będzie 

Pamiętajcie 
o n i e d o l i 

repatrjantów. 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc wrzesień. 

http://najleps.it


Dopiero 
rozpisania * 
czą\ się o 
tuz ze wsz 

lęło od 
ro z«-

„ _ ^ a 
- str&rt Polski 
o -rozbijaniu 

wieców, o na padach na posscze-
g£łtie fediwttkl* » szeregu Uwal. 
tac*, d<rtt©trywat|ycn przea rowa-
#tiętntorryth agitatorów. 

Przyseeć trzeba, ze Minister 
dllwośct Makówki, zro« 

_, nte^ezpiecseństwo, jakie 
stąd ? a praż a praworządności Poi-
ab. Swadczy o tem okólnik p. 
Ministra, wystosowany do Proku­
ratorów przy sądach apelacyjnych 
i otetęgoa?ycłi. 

Ctółnik powiada między in-
neijn: 

„OCHTOM swatanego Wrko-
R¥*twia praw obywa leteiach wy-
ma&6 wtatfefe, fttiy wszelkie ''et! 

, na&t fyc ie było iLBrtnt « Sposób 
5cKtf2$1cdB> StBDOWCI? 1 Szybki", 

Dalej; p. Minister zaleca w 
swvra okólnika natychmiastowe 
Agapie tych wszystkich, którayby 
uniemożliwiali o s w o b o d n e 
wykonywanie pra« obywatelskie!:. 

°-
nero/ ©Sółałk taW byłby afcyteca-
ny. HazUby bowiem poczacie pra­
ł a u obywateli. 

My, niestety, pod wieloma 
względami poroatafemy jeszcze w 
tyle za Zachodem, Nasza dł&go> 
letnia niewola ale pozwalała nam 
rozwinąć * sobie kultury Jycia 
poetycznego, cfeoć niegdyś była 
ona wteika i * Rzeczypospolite]. 
A rozgorzałe namiętności partyjne. 
oie cofające się przed niczem w 
walce z przeciwnikami wraz z 
naszym temperamentem, wcale 
me ńegmatyczeryra, ,st8ły się rów-

r f « jedna, z przyczyn wyaania 
owejło okólnika. 

• NeiWłekBzą zaś I naigłównlełszą 
•była, zapewne, troska o los pań­
stwa. Gdybyśmy tolerowali napady, 
gwałty — zjawiłoby sfe widmo 
wojny domowet. Bo na gwałt Jed­
nych — i drudzy od p*w ted ile U by 
gwałtem. Krai pograłyby się w 
całkowitej anarch|L Prawo znikło­
by w bezprawiu. 

Właśnie, by do tego nie do­
puścić, p. Minister Sprawiedliwoś­
ci wydał swój okólnik. 

Nie wątpimy, 2e nasze władze 
sadowe spełnią w zupełności wska­
zania p Ministra. Mamy całko-
Wtte zaufanie do sądownictwa 
Rzeczypospolitej. 

Keady, KtoKolwiek uniemożliwia 
swebodoe wykonywanie praw o-
bywatelskicb, działa w sprzecz­
ności z prawem i musi być po­
ciągniętym do odpowiedzialności. 
Bez względu, kim on jest, do Ja­
kiego stronnictwa należy r jakie 
głosi hasła. 

Pałka nie jest środkiem walki 
politycznej, a .pałkarze" działa-
etami p ok tycznymi, lecz zwyczaj­
nymi przestępcami, 
zaś nie na 
przedwyborczych, 
gdzieindziej. „ 

Tak przełożywszy na Język 
codzienny, prosty słowa okólnika, 
powiada p. Minister Sprawiedli­
wości. 

Tosamo teź mówią wszyscy, 
.co nie tycza sobie, aby .pał­
karze" wywołali wojnę, domową w 
Polsce z okazji wyborów do Sej-
mu, aby stworzono w nie; za­
męt, aby krai pogrątoro w 
anarchji. 

t. k 

Ich miejsce 
h i wiecach 

a<e zupełnie 

Okólnik Ministra Sprawiedliwości. 
Minister Sprawiedliwości wjgto-

*o*w do Prokuratorów przy są. 
dach apelacyjnych i okręgowych 

ólmk, który w streszczeniu 

W oKresłe przedwyborczym, 
'&órj juz słę rozpoczął, niepodob­
na hie zwrócić uwagi na jaskrawe 
wypadki rozkołysania namiętności 
pohiycznych, juz to W postaci za* 
ciętości agitacyfnej, nie liczącej 
«ię z bezpieczeństwem i spokojem 
wewnętrznym i zewnętrznym PafV 
tiwa, zarówno w przemówieniach 
wiecowych, jak,w prasie — juz 
te nawet gwaltawafch wystąpień 
czyjanycu, doprowadzających do 
uszkodzeń cielesnych przeciwni­

ków politycznych. 
_ Wobec tych objawów, fctóre 
^zapewne mogą SIĘ powtarzać. 
Urząd Publiczny musi wziąć za 
niezłomną podstawę działania na­
stępujące zasady. 

Po 1} W myśl Konstytucji, 
wazyscy obywatele są jednakowo 
powołani do udziału w trosce o 
dobro Rzeczypospolitej, mogą za­
tem swobodnie wypowiadać swe 
zdanie o sposobach najlepszego 
zadośćuczynienia potrzebom współ­
życia państwowego, a wybierając 
na swych przedstawicieli w Sej­
mie i Senacie osoby o takich lub 
innych poglądach politycznych, 
dążyć do zaspokojenia tych po-

adkach ważniej- bolesne m 

tych praw nadutyciem 
Ochrona swobodnego wykony­

wania praw obywatelskich wyma­
ga właśnie, aby wszelkie Ich na-
dntycie było karane w sposób 
bezwzględny, stanowczy i szybki. 

Rzeczą władz administracji we­
wnętrznej jest zapobieganie moż­
liwości takich nadużyć, jeżeli zaś 
mimo to zachodzą one, to obo­
wiązkiem urzędu publicznego jest 
niezwłoczne wdrożenie ścigania 
karnego. W przeciwnym razie, 
pozosiaiąc bez kary, nadużycia te 
mogą się rozwlelmoźnić, spotęgo­
wać, doprowadzić dc upadku pra­
worządności. 

W każdym wypadku przestęp­
nego nadatycia praw obywatel­
skich, miejscowy urząd prokura­
torski powinien wkroczyć natych­
miast z catą stanowczością, poda­
jąc bez zwłoki możliwie dokładne 
sprawozdania o przebiegu wypad­
ku i poczynionych zarządzeniach 
prokuratorowi przy sądzie apela-

interesle 
rozprawa 

rato 
i 

żarz 
żony 

"siedmiu -dni 
Właściwy pro-

r musi w sposób prstkony-
zedstawić sądowi, że w 
publicznym leży, aby 
o przestępstwa związa­

ne i wyborami odbyła arę przed 
ukończeniem okresu wyborczego, 
inaczej bowiem wymierzona kara 
traci najważniejsze swoje znacze­
nie, jako p.ewencja ogólna. 

Przy wnioskowaniu o środ­
kach zabezpieczenia osób pocią­
ganych do odpowiedzialności, 
trzeba się liczyć z powagą speł­
nionego czynu, oraz ze szczegól-
nem .niebezpieczeństwem, jakie 
ze względu na okres wyborczy, 
działalność sprawcy moż^ powo­
dować. 

Od tego, w jakim stopniu II-
rząd Publiczny i poszczególni je­
go przedstawiciele Wykażą nie­
zbędny spokój, bezstronność i 
stanowczość, zależy nie tylko mniei 
lub więcej spokojny przebieg wy­
borów, ale także ogólne zapew-
nleete praworządności życia pań­
stwowego. 

fzianki. 

Z Irkucka do Ojczyzny. 
Jak wygląda podróż przez Rosją? — Znęcanie sią komunistów 
nad repatrjantaml. — .Rozbić polski pociągi" — Bolszewiccy 
kusiciele. — Dantejskie piekło.—Królestwo śmierci głodowej.— 

Ludożercy. 
Od osoby, która przed' kilku 

dniami przybyła z Irkucka do Wil­
na, otrzymaliśmy następujące 
saczegóły o stosunkach, panują­
cych na Syberii pod rządami bol­
szewików, oraz warunkach, w ja-
kicrt wracający do kraju Polacy 
muszą podróżować przez ziemie 
czeiwonego teroru. 

Podróż 5 go eszalonu repatrian­
tów trwała, licząc od wyruszenia 
e Irkucka do dnia przybycia do 
Baranowie*, przeszło 6 tygodni. 

Jazda byta wprost okropna. 

Z powodu szczupłe! Uości wa­
gonów dusiło się w każdym wo-
żde po 28—50 osób. Rzecz oczy­
wista, że nieszczęsnym wychodź­
com dano wyłątónie 

wagony do transportu bydła. 
Lecz stała siŁ jeszcze nie-

rnośniejszą, gdy w | Nowoinlltola- > 
jewsku odczepiono lod eszalonu 3 
wagony, w których mieściło się 
całe mienie repatriantów i wyrzu­
cono je na rampę tak, ze w re­

zultacie musiano bagaż wztąć do 
przepełnionych juz wozów, wio 
zących samych uchodźców. 

Szowinizm 

zezwierzęconych kohjowców 
sowieckich dawał się srogo we 
znaki podróżnym. Szykany doszły 
do tego stopnia, że nawet stron­
nicze i nieprzyjazne władze so­
wieckie aresztowały za Nowomi 
kolajewskim pewnego maszynistę 
za brutalne zachowanie się wo* 
bec jadących. Inny znów maszy­
nista dowiedziawszy się, iż wiezie 
Polaków, orzekł, że 

„musi rozbić pociąg". 

1 rzeczywiście, tak searpał wa­
gonami przy manewrowaniu, że 
większa ilość osób odniosła mniej 
lub więcej ciężkie potłuczenia. 

Gdy wreszcie po. kilkutygod­
niowej cierniowe') podróży esze-
łon przybył do Moskwy, bolsze­
wicy przygotowali dla naszych 
rodaków nowe niemniej 

_ - — * B W * »*$ 
efieateia myśli 

f_j|ąw.» t do sosta-
bolszflwicklm raju. Zaaran-

więc 

męetitig dfa repatrjantów, 
na którym agitatorzy bolszewiccy 
nstfowałl 

zohydzić imię Polski, 
pTredaławtatąc ją jako kra| ucisku 
I bezprowia, gdzie lud jęczy w o-
Howwch ciąłkie! ntewoU .panów", 
w przeciwstawieniu do sowieckiej . 
republiki rosyjskie), w której .każ­
dy cieszy sie pełnią praw 1 wol­
ności osobistej". Gdy zkolei na­
stąpiła1 v 

mowa rdnegata Polaka, 

niesławiącego nikczemnie własny 
naród, tłum uchodźców krzykamf 
zagłuszył słowa zdrajcy i zmustł 
go do opuszczaniB improwizowa­
nej trybuny. 

Wogóle bolszewicy starali się 
wsselkiemi sposobami adrzęcsyc 
i dokuczyć wracającym do kraju 
Polakom. W lyni też celu na stac,i 
w Moskwie ustawiono eszelon tuż 
obok pociągu, którego wagony by* 
ły pokryie niechlu|nem\ malowid­
łami i napisami, 

uragającerru wierze i 
Ojczyźnie 

nasze). 
Do tych wszjrstkich raąk i udrę­

czeń przyłączyły się jeszcze lanc 
Najokropniejszą częścią drogi by* 
przejazd przez kraj Zauralski ł Po­
wołże. Przestrzenie 1e przedstawia­
ją obraz iście dantejskiej grozy. 

Jestto 

kraina śriijerci głodowej, 

która wyniszczyła tu setki tysięcy 
ludności 1 szaleje nadal, srożąc się 
coraz bardziej. Powodem te! klęs­
ki, gorsze) od najstraszliwszych 
zaraz, jest 

bandycką gospodarka 
czerwonych wojsk 1 komisarzy w 
poprzeduicb latach. Zabierano 
bowiem ludności wszystko . zbole, 
ziemiopłody i wogóle cały dobytek, 
tak, iź na szerokich połaciach kra­
ju nie zostało w zupełności ziarna na 
siew. Ponieważ ias równocześnie 
zrujnowano., kolere, więc nie było 
sposobu sprowadzenia na a i on z in­
nych, mniej spustoszonych obsza­
rów. W obliczu 

nieuchronnej zagłady 
dzieją *ię sceny potworne i przera­
żające. Stacje kolejowe przepełnić. 

MB pterwazet lekcji zapytać mnie 
mc; nauczyciel, modry miody 
człowiek:, Którego światopogląd o-
pfterał SIĘ rra zasadach metody 
fterWza: 

— Who is Shis gentteman1* 
' natychmie^ or; s»m odpo-

- R u mr, JŁJfown. 
Msstąpftse rzekł; 

'tecziaf / ta to. 
— It is fTUsa Dalsy. 
W ten sposób zawarłem zne-

rso i^ z mr. Brownem i miss 
, kto>ry mi towarryszyn 

rphwte przy wwy^tMctł regu-

thoCula o 5toj>fiiowanie pr iymio* ' 

ren w? 
wysyłał fin, to 
stu iyyia zawsze 
Mi ;nist Dassy 
ez parasola, to wyttis n* spacfrr bez paj 

pspewno Wiglef Brown byt t ym, 
k-c-r? ]«rj ^cHtłsfyl i pomocą wrazte 

Daisy. Niema czego się dziwić. 
Miss Daisy naleiafa do (tych ko­
biet, które odrazu wzbudzały w 
mężczyznach świeży ogień miłości 
Nigdy nie widziałem jeszcze 
piękniejszej dziewczyny. 

Ma trzeciej lekcji mój nauczy­
ciel poinformował mnie detalicznie 
o wdziękach mojej ukochanej: 

— Miss Daisy jeat bardzo 
p t tkng dziewczyną. Jej włosy sg 
koloru blond, jej oczy są niebie 
skie, jak niebo. Jej usta są małe 
i czerwone, Jak wiśnie (chewy). 
Jej taniec jest peJen gracji; jej 
śmiech jest rozkoszny. Mister 
Brown bardzo się cieszy (is very 
g-lad). 

Przyznałem mr. Brownowi Z L -
palnz] rocją. 

t ła następnych lekcjach moj 
nauczyciel odkrywa; rni dałsze 
wdzięki miss Daisy, która najwi­
doczniej zdradzała żywą symjwt i? 
do mr. Brow/na. To wibudzi ło we 
mnie żywiołowa zazdrość.; zniena-
widzitem mr. Browna. 

Gd^ k'edy i mój nauczyciel 
w«pomnia( o mo im rywalu, przer­
wałem mu ostro; 

— Kochany pan i * ' Pros^bym 
p»n« o wyrw 

esli pan pragnie, abym 
ie nauciył si*; po mi-
a niech pan prsestame 

(odious). Niech pan operuje innym 
imieniem. Wszak panu jest wszyst­
ko jedno. 

Mistrz spojrzał na mnie ze 
zdziwieniem. 

— O nie, paniel Mnie nie jest 
wszystko jedno! Corfy mój system 
nauczania oparłem na itych dwu 
osobach! Tafc przyzwyczaiłem się 
do mr. Browna i miss Daisy, iż 
jednego be i drugiego nie mogę 
sobie wyobrazić. Te dwie osoby 
widzę przed sobą jak" żywe. Ja je 
stworzyłem, ubrałem je w naj­
piękniejsze przymiotnik i , uczyni­
ł em z mr. Browna doskonałego 
dżentelmena, a rmss Oalsy—kró­
lową (Qeen). Jestem dumny z 
nich, jflK ojciec ze swych dzieci 
(children), jak autor ze swych bo­
haterów. Jeśli Jednakie pan tego 
sobie życzy, od dziś mr. Brown 
nie tstrrleje. 

Posmutniał. I twarzy jego 
mo ina było wyczytać, iż żegna 
się z drogg i bliska osobq. Ja zaś 
szatańsko się cieszyłem, ń pozby­
łem SJ« wreszcie niebezpjecznego 
(dangerous) rywala. 

flk radoić moja trwała ni«-
długo. Wprawdzie mr. Brown znik­
nął be? i ladu, iecz mimo to miss 
Daisy nie została SJ« be/ kawale­
ra, Miejsce mr. Browna zajął mól 
nauczyciel angielskiego (teacher) 

Tn wsrystko. co sobte wrgfę 
detnj| miss Daisy 5 pozwalał mr 
Brown, była drobnostka w porów 

!Ę W SntMs je«* tnt m e m # i a " e nauczyciela. 

— Wczoraj spotkałem miss 
Daisy — o p o w i a d a j mistrz — na 
ulicy ftndrassy'ego. Doszedłem 
do niej i zapytałem ją, czy po­
zwoli się odprowadzić do domu. 
Odparła mi ze śmiechem, że się 
zgadza. Miss Daisy mieszka na 
ulicy Patyolat'ego ' poszliśmy pie­
szo. Droga była daleka, ale moje 
serce było szczęśliwe. Marzyłem 
o okazji, by mojej ukochanej wy­
znać moja. miłość. 

Gdym to usłyszał, 2blodłam, 
jak t rup. F\ więc po to zniweczy­
łem mr. Browna? Mr, Brown był 
ty lko cieniem, kiedy mój nauczy­
ciel angielskiego jest żywym mło­
dym człowiekiem (young mon). 
Fantazjowałem juź, że mistrz szep­
cze na ucho wyznania miłosne 
miss Daisy, a ona się rozkosznie 
uśmiecha. f\ o mnie, o swoim 
najwierniejszym i najwaleczniej-
szym ryterzu, urocza miss nic 
(noth ing)n ie wie, nic, a nic (no-
thlng) nie wie!... Tak dłużej Dyć 
nie możel... K a i trzeba tę sprawę 
wyjaśnić i rozstrzygnąć?... 

Ma następnej lekcji pokazałem 
mistrzowi, miast zwykłego ćwicze­
nia, z t rudem wypracowany kon­
cept: 

„Pnedwczaraj wieczorem (eve-
ning) poznałem miss Daisy. Była 
uliczna. Jej niebieskie oczy (ner 
blue eyeu) spoglądały marzycielsko 
na mnie. Wyznaiem jej, i e od 
czasu, gdy poua łem uczyć się sn? 

|o, kocham ją a*o Matoń-
miei czyn&sm fef w y 

mówki , co do mr. Browna. Oświad­
czyła mi , i e mr, Browna ~wcale 
nie zna. Następnie zapytałem, co 
ją łączy z panem. Odparła, że 
pan jest najobrtydl iwszym czło­
wiekiem pod słońcem i, że mię­
dzy nią a panem nie było mowy 
o miłości. 

Mistrz przeczytał to i poczer­
wieniał. Poznałem po jego oc?ach, 
i e cierpiał, ftlet zacisną! ty lko 
wargi i poc2ał poprawiać błędu 
tego wypracowania. Potem zacz-q« 
mówić o czasach przeszłych. Na 
zakończenie dal mi przykład: 

— .Naprzykład — wczoraj by­
łem z miss Daisy w restauracja 
Miss Daisy pila dużo szampana. 
Była zupełnie pijana. Pocałowa­
łem ją w karczek... 

Przerwałem mu wściekłym gło­
sem: 

— Dosyć! Mie pozwolę, a b y 
tak mówiono o mojej narzeczo­
nej!... 

f\ gdy zgnębiony i przybity 
mistrz nie mógł wykrztusić z sie­
bie anł jednego słowa, dodałem 
tr iumfalnie: 

— Wczoraj oświadczyłem Sie 
miss Daisy i zostałem przyjęty.'... 

Mistrz zbladł, wstał, wziqt ka­
pelusz i zniknął. Wi»cej go file 
widziałem. 

Od tego cm%u przestałem się 
kochać w mis Daisv t dUŁogo **« 
jeszcze dzisiaj nie umiem pą an-



K » postaciami tak Vfc\eńcxotK- kładą się bez mchu ni zleral, czwartek 

żywe szkielety. 
ritiem ,ttz na lodzi U innych, 

odzjrwiaais się najobrzj 
odpadkami, cafe ciało, s zwłaszcza 
teńcsyny, puchną w potwoffiyspo-. 
aót> i pokrywają się ntezliCsZonemi 
ranami. Małe. dzieci. cie?pł |e męt» 
głodowe i cfuiąc instynktownie, że 
'nad główkami ich Boosi słę" imilert 
:8K ćrapieZny jestoąb, 
po wetrze taiośł iwpa 
Często zdarza się tet , ze dopro­
wadzone kluską do ostatecznej 
rozpaczy 

matki porzucają dstieci 
amyśiroe. —Inni. pkby potwierdza­
ją., czynem ta« charakterystyczną 
i J a psychiki rpsył*Xiej sasadę Toł-
sioia o-.niesprzeu wiania" się złemu* 
zachowuią % ostatnich chwilach 
tycia kompletną bieraosć » rezyg-
^aci<;. * C*1**' oczekiwaniu zgonu 

uJerfc się na cmentarz, 
by zakończyć tycie na miejscu 
wiecznego spoczynku. W szczegól­
ny sposób upatrują; się na te 
sceny pełne piekielnej grozy bol­
szewicy, a mienowlcie: przejezdta* 
jaeym repatriantom starali się oni 
wynómactyć, t e ginący z głodu 
są to „kontrrewolucjoniści", któ-
ray symulują lub 

umierają na złość Sowietom. 
Rzecz oczywista, że wobec ta­

kich warunków zanikają resztki 
ludzkich uczuć. 

Ludoierstwo szerzy się 
zastraszająco.Wykopywanie święto 
złożonych rtteboszciysów i grobów 
naiely do zjawisk codziennych. 
Bogate i żyzne niegdyś Powołże 
zamieniło się w jedno ziemskie 
piekło. (.Gazeta Wil.u) 

Iłowa tragedii w Białymstoku. 
i k a a e s t r a t o r , s p r z e n i e a r i e r z y w a z y z o a o z n ą 

z a s t r z e l i ł e w o f a p r z y j a c i ó ł k ę i a i e b i e . 
s u m ę . , 

Na miejscu wypadku. 
„est tut popołudnie, a mimo 

tego grupiu niewiast, przed don»a-
m> stojąc, gwarzą. 

— O ciem"' — zapytuję kole­
go* 

— O wypadku' — odpowiada 
jeden. 

i—me myli się. 
Wreszcie zrmjdciemy sięfu koń-

;.a uucy Mictuewscza, Rozstajne 
dr%i. Ta wiedzie do lasu. inna 
* pole. A owa bita—ku Berano-
wicz--m. Zwykła sobie szosa. 

— To zaraz tutaj. O, gdzie 
burski' Ale i ją i jego jut zawali. 
Mtifc przed pó.' godziną. 

Terni słowami odpowiada nam 
starsza kortęta, wskazując palcem 
~>*kłeś miejsce. 

Kobteł x i i tu nie brak. Ze­
brawszy się w gromadkę (niefe-
4r$ą). nabożnie rozprawiają, kiwa­
jąc głowami.. 

Po iewet stronie szosy pole, 
zasiane baraka* i," W odległości 
20 kroków oć niej plamy krwi. 
-.Dute, obfite. Na czareozłemiu tra­
cą" swój szkarłat. Trzy plssiy, 

PupeładaJe prawie jesienne. 
Obłoki zasępione chutorasii- &MQU-
Łfck wiefe z tycb BÓ! i bitej drogi, 
prowadzącej- zdase sit;, do zacie-
tBOionego urieba. k tóra*gdzieś 
*d*łi styka v ę t z lą równą szo­
są i z wierzchołkami drzew, co 
4>ę grupują w iesic. 

W nocy. 
Na tym właśnie terenie, ŁTO-

stonyro ttrwią a wydeptanym juz 
odciskami opttwla ludzi,• odciska­
mi, wśród którycłi przewetstą ma­
łe drobne liCCafełtu (Hobiety bfa-
w;tm s^ nsiciekawsze stworze­
nia/— r« zegrała ssę, mówiąc utor-

. tym, ienaacyinc-dzienriiiiariiK.iii 
stylem, bolesna historia dwojga 
'.ud? 

Ta krew—-to ich własność.. 
Przelano ią za winy. szoteatąc 

uctecztu pref-d kart Uoeczka z»s 
oma stela się Karą. 

. JB*tti os ie postaci, ze-
^zedłtzy z drogi, udały t»ię i.a po-
>r. b>>' to w nocy ze środy na 
czwartek, pomiędzy godziną dru-
'«<t a trzecią. U tej p-^rze poWra-
<*»* posteru«Kowy pti.cfi z patrtii 
r.ocne:. wysjan-j przeciw zlodur-
•<«», wybi^rsiącysi z pól I egro-
Siow cudł-e iKirtmakt. 

Policjant, w.dzac ią parę, raz-
kszsł: 

• St")! ' 
Wi-twaaie t$m*;io w •mrokach 

nt»c:», *^ kluryrn śpieszyły lajcm-

niczej a dla posterunkowego: po­
dejrzane postaci. 

— Stóif Poli.ja! — ozWat się 
ponownie. 

Glos męski odpajl na to z 
gniewem. 

— Czego? 
Może tylko 10 kroków oddzie­

lało policjanta od nleznanycb o-
śobntków. 

Strzały 
Wtem nagle padfy strzały. 
Posterunkowy sądził, iż wymie­

rzone je przeciwko niemu. Odpo-
wiefcfziel wi^c natychmiast strzała­
mi. Równocześnie j^ł świstać, wzy­
wając pomocy. W tejsamej chwili 
nadjechali dwat inżynierowie, po­
wracający z p. X. z zabawy w Ctoj-
lidach. Zjawiła ś e też poliqa z 
pobliskiego Komisarjatu Okręgu 
III. Przybył z nią Kierownik tego 
Komisarjatu, komisaYz Józef Kost-
ruba. 

Wszczęto badanie, co sie. stało. 
*ia polu burakowem leżał męż­

czyzna z przestrzeloną skronią, a 
naprzeciw niego kobieta.- Z jej 
czoła również sączyła sią krew, 
ponadto zmś z nogi. 

/ on i ona nie żyli. 
Mężczyzna miał robolek przy 

sobie, a w tobołku znajdowały się: 
.Kodeks Karny*, 2 junty kiełba­
sy, kilka ja&łek, bielizna, sweate-
ry. Przy niej znajdował* się książ-
ka: .Pożary (zgliszcza". 

Pożarem były icrj namiętności. 
Zgliszczami — śmiertelne, skrwa­
wione i poranione zwłoki. 

Wyniki badań. 
On? Urzędnik Izby Skarbowej, 

s«kwestrator, Franciszen Kaimem 
ski, liczący lat 31. Żonaty, ojciec 
2 eijieo On«? Jego przyjaciCHka, 
26-ietma Marja Parzycr, robotn.ca 
faorycina. 

Prz#d kilkoma dniami ujawni­
ło ssę, ze Kalinowski dokonał 
sprzeniewierzeni* na szkodę pań­
stwa, przymnuciy&ii* soow znacz­
ni: c.wote, pobrans od łfron tytu-
!em o^a t podaticowycM i dsniny 
frt>a Snarbowa zawiadomiła o te.Ti 
organa śledcze. Ta przeprowadziły 
ttswujt, w mieszkaniu Kalinowskie­
go i Parzythównej, oczekując go 
tutaj, 

K®Iinowd«l )«dn8k, przeczuwa­
jąc aresztowanie, unikał tych mie­
szkań. Policja tropiła go, ale bez-
ikutecznia. Rozpijano tez zo nim 
l.sty gończe. 

Dopiero w nbcy ze '.rody r.a 

niespodziewanie przy koócu ulicy 
Mickiewicza. 

Co dalej nastąpiło, wiemy. 
traztt poli^ąnt sądzif, 1 onto 

pozbawi f ^ ^ n o w s ^ ^ . i je-
&o przyjscłdilt. Ssm bowiam ze­
znał, że natychmiast, usłytszawszy 
pierwszy strzał, odpowiedział nań 
ogniem. Badanie atoli komisji są* 
do wo-lekarskiej udowodniło nie 
zbicie, że Kalinowski strzelił do 
Parzychównej, a następnie do sie­
bie. Oba strzały bftf śmierteine. 
Ody Parzychówna, już postrzelona, 
miała runąć, otrzymała kulę w no­
gę z wystrzału policjanta. 

Kalinowski pozostawił 

list pożegnalny. 
W nim zaznacza, że kradzież, do­
konana u niego, stała się powo­
dem sprzeniewierzenia, którego się 
dopuścił. Zresztą współwlnę skła­
da na jednego z kolegów-urzędni-
ków. Koledzy wiedziełi o tym Uś­
cie, gdyż go czytali. Kalinowski nie 
krył się też z zamiarem samobój­
stwa. 

Czy jednak zabił swą przyja­
ciółkę z (ej wiedzą i wolą—pozo­
stanie tajemnicą. Na to nikt od­
powiedzieć nie umie. 

Kalinowski pochodził z ziemi 
Warszawskiej, z gminy Zatory, w 
powiecie pułtuskim. Parzychówna 
mieszkała z matką, siostrą, i bra­
tem przy ul. Pałacowej pod 1. 6. 

Zwłoki nieszczęśliwych odsta­
wiono wczoraj do kostnicy szpi­
tala Św. Rocha. Matka Parzychów­
nej prosiła p. komisarza K. o in­
terwencję w Magistracie w spra­
wie bezpłatnego pogrzebu jej cór­
ki, ponieważ nie ma jej zaco po­
chować. 

Oto krótka historja tragedji, 
która .się* rozegrała" w nocy ze 
środy na czwartek na polu u koń­
ca ulicy Mickiewicza. 

Straż w CrtWKu. 

•"KRONISA; 
B i a ł y s t o k 

SIERPIEŃ 

25 
Piątek 

N. W. K. 

>6 1, (ref. ławnik Magistratu—p. 
S t Parfjanowicz). 

Psa dr. S. dafeersst tMtedzm 
tu ieWjch baraków N . N . I C 

5) Z s p o a i o g a T w ą Opieki Kul-

Sralnej im. Adama. Mickiewicz*, 
ef. prezydent totitta—p. B. Szy-

DzU: •:- Ludwi<s kr.Węsi 

Jotro: N. M. P.Jasnafiór 
skle|. 

Wschód stolic I o 5 5i4 
Zschód o g, 7,40 
Wschód ks. o g. H.59 r,. 
Z»ch«M o g. h,54 w. 

tamizk obrad lady Rlejikiel, 
która odbędzie swe posiedzenie 
w patek, 23 sierpnia, punktualnie 
o gr*dz. 8-ei wieczorem: 

J) Sprawdzenie Hity obecnych. 
k) wybór 2-ch ctłonków I 2-ch 

zastępców do Okresowej Komisji 
Wyborczei. (Rtf. Prezydent mia­
sto—p. B. Szvmnńs«i). 

3) uyoór do ic*6 Krintiiyt ODWO-
du*y(.h po S th ctłunkow I irz«ch 

ustawie 6) Protest przeciwko 
elektrycznej, (ref. lawnK 
straw rrtt. Rybołowłezi. 

7) wybór delegata R a d l Miej­
skiej do Rady Wychowania Fi życz-

rozporządzenis «kMt~slnRarrrycrt 
wszyicy chorzy na dezynterłe i 
cholerę, mają,, być wywiezieni z 
miasta do szpitala N.H.K. fh Z 

W tych dniach utworzona zos­
tała straż ogniowa w Gródku. 

Liczy ona 60 członków. 
Za zebrabe składki zakupiono 

już przyrządy pożarnicze. 

?€* .; 

8) Uchwalenie subsydium na 
budowę 11 go Domu Techników 
we Lwowie. (Ref. Prezes R- M. 
—p. F. FlUpowlcz). 

- s ł l a a i o i l e go«l t |1 Wyhsr-
Ctyta. Dziś na posiedzeniu Rady 
Miejskiej odbędzie 'się wybór 2 
członków I 2 kandydatów do Okrę­
gowej Komisji Wyborczei, 78 człon­
ków i tylut kandydatów do Obwo­
dowych Komisu Wyborczych. Gło­
sowanie odbędzie się poufne. 

- Praca t i k s t a wJBoroili. Od 
płatku tygodnia bieżącego zaczną 
w mieście urzędować urzędnicy 
wyborczy, którzy zwiedzą każdy 
dom i spiszą Wszystkie osoby, 
uprawnione do głosowania do Sej­
mu I Senatu. 

Uprasza się ludność n łaska­
we życzliwe Ich przyjęcie i u-
dzielenie petrzebnych Informacji. 

Hail i l rai paf r i sea l : przeszło 
20 Oiob do spisywania ludności, 
uprawnionej do wyborów. Zgłosić 
sie mają osoby inteligentne, w 
pierwszym rzędiie akademicy. Za 
swą pracę, osoby otrzymała wy­
nagrodzenie. 

Nacieliy Komliart H H K w 
BlalymifakD. Onegdaj przybył do 
Białegostoku Naczelny Komisarz 

f aOiaMłt iwwri-kl { 
fy. Wszyscy lekarze miejsco­

wi otrzymali od władz -aDitarnych 
okólnik ó ' natychmtaitbwetrj za­
meldowaniu o każdym wypadku 
dezynterji ! cholery szpital N.N.K. 

Dla przewiezienia diorągo 
należy bezzwłocznie się zwrócić 
do rampy poleskiej (telefon S 0 ) , ' 
gdzie od godz. » e j rano do 4-ej 
popołudniu będzie się znajdował 
w pogotowiu samochód przewo­
zowy. 

Po tym czasie nałety się 
zwrócić do szpitala N J ^ | | f . 

Lekarze, k tó rw do tego zarzą­
dzenia się nfe zastosują, zostanę 
wed tu a odnośnych przepisów bez­
względnie ukarani. 

— a f l i le «taatc saiBaroc? 
W mieście znajduję się w sprze­
daży dużo niedojrzałych owoców. 
Zakaz sprzedawania Ich test w 
chwili obecnej więcej niż wskaza­
nym. Masze władze sanitarne po-
v/inny się tern zainteresować. 

— Za n l i p r i n t r a e i a i ł e nu 
Blsóv UBltarayek pociągnął ko-
misarjat II do odpowiedzialności 
6 właścicieli sklepów przy ul, War­
szawskiej i Sienkiewicza. 

— Za ukłdeenle apskala pah 
i l u a i g o . Policja sporządziła pro­
tokół na Eldelberga Kodera Je-
suwską, i Wojtkie»icza Bronisława 
za zakłócenie spokoju| publicz­
nego. 

Ogłoszenie o Przetargu. 
BiałostocKi Urząd Wojewódzki niniejszym podaje do 

wiadomości, iż w dniu 30 sierpnia r.b. o godzinie 12 od­
będzie się w gmachu Urzędu WojewódzKiego przetarg 
publiczny, poprzedzony konkursem ofert, na dzierżawę 
78 mrg. ośrodka maj, Pokrywnica gm. Goworowo pow. 
Ostrołęckiego i. 60 mrg. ośrodka maj. Feliksowo gm. Or­
lo pow. Ostrowskiego. 

Cena wywoławcza za maj. Pokrzywnica 40 ctn. metr. 
żyta, za Feliksowo 2b ctn. metr. iyta w ekwiwalencie pie­
niężnym, termin dzierżawy 6-cioletni. 

System prowadzenia gospodarstwa—folwarczny. 
Kandydaci na dzierżawę winni do dn. 30 sierpnia zło­

żyć oferty do Urzędu Wojewódzkiego, Do oferty należy 
dołączyć dowód złożenia wadjum w wysokości 100,000 mk. 

Bliższe szczegóły są do przejrzenia w Urzędzie Woje­
wódzkim, zaś ogólne warunki składania ofert i sposób 
przetargu wskazane są w Hr. 29 str. 7 Monitora Polskie­
go L dn. 6 lutego r. b. t—1 612-

Berson-Kauczuk 
Jenenunj HFRSW IfT .WARSZAWA, Kramy Kalcwkowakie Repm* ntaat OLrlHlR. l i i , tpl — - - - -aM-fJO, ftdr. tei«ar. 
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i 
O D l a . I # 3 1 i f l # l niebywały pod względem treści, reźyserji, gry arty-

m\ U I ^ a * ł l ' s t ó W ' ^ P 3 " ' 8 ^ , orysjinalnych- zdjęć dramat 
Mad p r o g r a m 

Uroczystości 24-ej rocinicy B.O.S 0. 15 VIII ZZ 
hine*aatoarafic«na. 

z genialną 
H E N B Y P O R T EH 

flbBERTEH STE1HRYKEM i |fj znakomitym 
partnerem 

siAŁYsTOK, D z i ó Największy i najdroższy f Hm świata 

jisar 2 INDYJSKI GROBOWIEC 
ostatnia 

ssrie . 

w roi.oh Ufa pJay Piue FartoHl nil ważne 
9 ł ó - n T c h g r M U Q ^ | ) 3 S««.n«ei 6, 8 i 10 m\ 

Conrad Weldt 
Olaf Fdnss 

głównych 
rolaeh. . 

1 

1 
iuje 

i 

P U l F i 
U 
F 

bezpłatne zdjęcia kinema­
tograficzne wszys tk i ch 

obecnych. 

.Wydział Drogowy Powiatu Bielskiego ogłasza 
przetarg ofertowy w dniu 1 września r. b. na budo­
wę dwóch mostków żel. betowych długości 2 mtr. 
50 cm. na szos ie Bieisk-Hajnówka i jednego mostu 
drewnianego długości 35 mtr, na tej że szosie. 

Szczegóły w Wydziale Drogowym w Bielsku 
Podlaskim, al. Kościuszki 18 w godz. urzędowych, 
dokąd należy składać oferty,—Ostateczny termin 
składania o/ert upływa w dniu 50 sierpnia o godz , 
12-te;". 605 3 — 1 

Od poniedziałku 23 b. m. 

przez caiy tydzień 

będą zdjęte kinematogra­

ficznie wszyscy bez wyjątku 

obecni na sai» kina 

HDDERN i pokszywani 

na ekranie przez kilka dni. 

Zdjęcia bezpłatne. 
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l«XMr Kbactttwfci 4, 
U i f t . Seniiorilui r>, 
bftrkaowKZ*- EiiMjłJta M, 
wiłno- *»n» ar. 

(kotcl ł-«n»ee>. 

B-hlasou/e fiIo.og.cine gimnazjum 
koedukacyjne Dr. GUTMANA 

Biorąc pod uwagą ograniczoną ilość wolnych I 
rniejsc we wszystkich klasach, Dyrekcja Gimnazjum] 
ogłasza, iż rodzice wszystkich uczniów (enic) powin 
ni bezwarunkowo zarejestrować swoje dzieci w Kan 
celarji Gimaazjum w terminie od 22 d o 28 sierpnia] 
na rok Szkolny 1922—23 i wpłacić wpisowe za l [ 
mies iąc . 

Niezarejcsirowanie się w oznaczonym termin ie | 
jest równowainem z odejśc iem ze szkoły. 

Egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczną | 
sią 22 sierpnia. 

Podania przyjmuje fię ur kancelarii Gimna­
zjum (Pałacowa Z) codziennie od 18—2 
POBOł. 552 5-1 

wszystkich rozmterów zawsze na 
składzie a także dodatki do ma­
szyn, oraz reperacja' I przeróbki 

maszyn. v 

Zygmunt Bruzgo. 
, Slaaklaw lezą M Blsłyatok 12. 

258 
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(fecnby wneryezBe i lUret. 

B i a ł y s t o k , K l l l a s h l a B o 8 
pny|a«|e ei ł~ l 11—I. 
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Ilffite? 
Kin W wta? 

Pnemaeienfe , }.eletv, 
wady, idelno-śd, Prtyilijcie 
»wó| charakter pisma.' lub 
£ginteresowani) a»obys %&• 
komunikujeie Imif, rok • 
mi«siąt urodzenia, ile e>~ 
%ób najblits/ej rodzłny, na 
tych danych otrzymacie o4 
uczonego psycho-gra/ologa 
SzyUcra Sjkotnika (autora 
prac uaukowych) 
poJeconym naukową 
gółową ©nalisę charakteru, 
okreilenlf watnieiszych 
zd&ritti ifciowfch. Odpo-
wiedli na s?cjiere sadane 
pytani®. Cpnne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. 
Siyl!efa-Sskolrł(ka zaszery-
eona mnóstwem odezw I 
podziękowań w pot iytnyth 

ch krajowych i 
u A na lii ilizę wywla 

nk. seo. 

Amt.% i i i A C« 
. * MCQLUHtt 

Dr. P. KLftMRZYŃSKI 
CHOROBY 
. gardła ( 
BiftŁYSTOK, 

*ią po otrzymaniu 
Je<ii wńą*" pod uwa^ę, tę 
wykcmanŁe analizy wymagd 
kWka godzin poważnej umy­
słowej pracy, koszty ogio-
§ie& poc?towe i t. p^ wy­
żej oznaciana suma nie 
mesie wyda we ć s!^ rbyt 
wynokm, Dia bada6 osobi­
stych pnyjmuje od godzi­
ny 1 2 — 7 . Madiwyciaj 
c ;ekawef trcic) ksIąJrfci 
Hataiog ttlurtrowany darmo 
wysyia się. Na wysyłkę do-
i^czy^ znaczek pocitowy. 

WydawnKłwo „Swił*. 

Dr. N E U M H R K 

OB«Tf S r*—lEKAftZ 
i. J O • C • 

m~> mi 

pas mą ai lS-łt i r i M p i , 
• M t t (b, tiltmittk*) I 

Wy<i«wc* ** • • k e<5BKior nacztlny ftatotl l e ^ k t w r odpowiist ł i«lnv JM 

Piuicinetii UkUAnitt 
P. PREŃSK1EGO 

w Grodnie, u 
(Ffrmi 

Posiadać 

Dominikańska 18. 
td rata 1RZ.) 
ękiadzie: wielki i 

najsiwieiszy transport materiałów w 
różnych gatunkach, tak firm 
wych jak i zagranicznych, 
nie* przyjmuje obstaiunki z 

krajo-
iak rów-

nater-
lalów klienteli. 

Wykonanie bardzo szybkie 
alne. 

Wielki twybór gotowych palt gumo­
wych, tak męskich 

I I 

nmma mm. 
alatołttoclrU 

nagrodę 3000 et 
oirzyma, kto zwróci 
Hilaremu Halber-
stadtowi Sienkiewi­
cza 29<11 zagubione 
w wagonie: paszport 
wyd. przez Białost. 
Starostwo, kart<; po­
wołania wyd przez 
P. K. U. Białystok 
(roczn. 1893) na imię 
powyższego, 594 

Zg i n ą ł w i l c z e k , 
szczeniak 2 mie­

sięczny, maści ciem-
noburej. Znalazca 
otrzyma sowitą na­
grodę. Takąż samą 
nagrodę otrzyma ten, 
kto poda konkretną 
wiadomość o osobie 
ewent. przywtaszczy-
clela, względnie o 
mlescu, w którem po­
szukiwany pies się 
znajduje. Zgłaszać 
się; Warszawka 54, 
adw. Grtuzkiewicz. 

Skradziono na intie, 
Maksrf Wasiczyl-

skiego zam. przy ul. 
Rybny Rynek I* 14, 
kartę powołania wyd. 
w Białymstoku przez 
P.K.U. (rocz. 1883) i 
dowód osobisty wyd. 
w Białymstoku przez 
Starostwo 585 

Stale) pracy poszu­
kuje zdun murarz 

repatriant pracowa­
łem w Pietrogrodzie 
i na Kaukazie posła 
dam świadectwa i k 
o pracy tak i o wtas-
nem wynalazku dla 
opalu ropą. Wypeł­
niam i drugie roboty 
budcwUne, byłem 
dzesiainiklem w for­
tecy Sweeborą, m. 
Tykocin, Alminat, 
Murarz. 536 

Skradziono dowód 
osooisty, Wyd. W 

Białymstoku przez 
Starostwo, na imię 
Icka ZaJiszańsklego, 
zam. przy u). MBZO-
wickiel « SU 564 

Skradziono legityi 
c|ę poliką na Imię 

Szlamy Tartackiego, 
urn. przy ni. Cieplej 
W. » . 586 

•Clkradiiioii* na K ł ę 
•^ Stanisława Karpo-

Ogr^dntkach, psf*. 
», gm. N»r 

• nla. wl, i kartę (KT«ota 
wfĄ w BwlMi»fe 
(*•»*« P. K.( U. (n 
1W|). I dow^d OM 
styj ^ 
Ciw«4lil«no ksrti; po-
<*J wołania, wyc • 

• 1 -

7 gubić 
—̂ ci*». 

Doszukuję mieszka-
* nia z 5-4 pokoi w' 
centrum miasta za 
w y o a g r o d zeniern. 
Warszawska 5. Le-
karz-dentySta od go­
dziny 11 do 2 i od 
5-7. 562 

iono legityma­
cję, wydaną przez 

Wydział Powiatowy 
Sejmiku Białostoc­
kiego na imię Jana 
Puzyny za .Nfe 16. Le­
gitymacja powyższa 
została unieważniona. 

zgubiono na"~irnTę 
^ Izraela Nitnen-
skiego. zam, przy u)P 
Pałacowej >fe 10, kar-
tę̂  powołania, wyd. w 
Białymstoku przez P. 
rfeJJ. (rocz. 1889), pa­
szport zagraniczny na 
wyjazd do Ameryki i 
<iubne akta. 575 

Zgubiono kartę po-
w ilania, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Her-
sza Luboszyckiego 
(racz. 1894), zam. 
przy "ul, Surazskiej 
N,Ł .STB 

Zgubiono"" paszport 
polski im imię Ro­

many Abramowskiej, 
zam. przy ul. Biało-, 
•tockiej łA 5. ,578 

Porwany paszport 
niemiecki przez 

k a p r a l a , podczas 
sprawdzenia doku­
mentów, na imię Cha-
ima Stary smego, 
zam,. przy ul. Ora-
dzieńskiei NB 8. 601 

Skradziono kartę de-
mobilizacyjna, wyd. 

w m. warszawie, 
przez 1-szy p. Lotni 
czy, na imię Stanisła­
wa C y b u l s k i e g o , 
(rocz. 1686), zam. w 
m Jesienówce p o * 
Białostockiego gm. 
Kalinowskiej 000 

WJM, 
HI«tvm»toku pTM< P, 
K U . M imię Wtedy-
•Jawa koiikow-ikirjjo 
(r«>4»- ISB^ sam. • • 
w»i_t)(aiont«<l>, po*. 
Hl«l<)»t.>CKIraO M 
J«)ciMKnrt*eatł> SrT 

WfMKr««» 

Zgubiono tymczaso­
wy dowód osobi­

sty bh 219 A. wydany 
dn. 1/11 22 r. przez 
Magistrat miasta Qo-
niadia, na imk Moaz-
ko Magii, zamieszka-
lego w Ooniądiu. 

611 

f gubiono Aa Imię 
Mojżesza Muezni-

ka. zam. przy ul. Pol­
ać) M » , kartę po-
wołaaia, wyd. w BIH-
łymsto npriez PJCUi 
(roet. itm. I dowód 
otwMsity, » y 4 w 8ł«-
łyawtoku p f « « Sta-

lw»>. . 9}9 
radtioao kaląłiit 
W)|ikowił wyd. w 

Bi«!>m»toku przez P. 
tCIf. • • W t Edwar­
da Drewnifca, (rocz. 
MB). «••• f r t aj. 
Kaufwnwł f* » 

,«14 

"Tgubiono 
* • ję 
przez 
dzieńskie 6 lipca 

Zgubiono 
we ?aśv 

zaio-tymcz 
we zaświadczenie 

wydane J ó z e f o w i 
N i e m c e wi c z« wi, 
przez Starostwo Gro­
dzieńskie » marcu 
1922. Jfc 2655. 

Skradziono dowód o-
sobisty na nazwis­

ko Józefa Chwajno-
wskiego zamieszkałe­
go w RóżanVmstokti. 
wydany przet Staro­
stwo Sokolskie oraz 
zezwolenie na rewor-
wer. 523rl8t 

Panna, młoda, inteli­
gentna, średniego 

wzrostu, miłej po-
wierzcbnośei, brunet­
ka z czarnemi oczy­
ma pragnie poznać w 
celach matrymonial­
nych, wesołego, aym-
paiycznego kawalera, 
na odowiedniem sta­
nowisku. Zgłoszenia 
tylko przy dołączeniu 
fotografii, do Red. 

f)ziennika Crodz. pod 
llerami J. J. Pier­

wszeństwo mają woi-
skowi. Dyskrecja i za­
pewniona. Rzecz trafe-
tuje się poważnie. 

Zgubiono" paszport 
wydany przez Sta­

rostwo Grodzieńskie,, 
dwa lata temu, r.ajne-
zwitko Abram Lifsiyc, 
lat 26, mieszkaniec 
miasta Grodno. 

Zgubiono 
zwolnienia z WOh 

ska wydany przez P. 
K. U. Oszmiana >& 5. 
w maju 1B21 na naz­
wisko, Wojciecha Kor-
kuclfl. lSESft*. 

Skradziono w prze­
dziale It klasy 

pośpiesznego pociągu 
tymczasowe zaświad­
czenie denobillzacil 
oficerskie ,nr. 1229B, 
wydane ptzez 28 pułk 
piechoty oraz dyplo­
my: Orderu. Virtuti 
MHHari i Krzyża 
Walecznych, zaświad­
czenia na odznaki 
„Orlęcia" i Biało- , 
rusko Litewskie; Dy­
wizji oraz lSOOCOmcu 
należących do Zvg-
munta-Ąugusttt L«v 
bacha, rotmistrza re­
zerwy. Upraszani zło­
dzieja o zwrot ttoka- l 
mentów, które ni są 
niezbędnie potrzebne, 
pod adresem Redak­
cji .Dziennika Oro-
dzieitskiego". 5—1 

Z9ił»io*o . 
cię H. 264. 

ną przez 
Grodzieńskie 
Jakóba Bi 
zamteszkaltflO 
Grodnie, 
Horodnl 
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